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Wybory. 

Obecne wybory do Rady :\Uejskiej stawiają nas 

w dość kłopolliwej sytuacji. Zawsze uważaliśmy, że wy­

bory komunalne nie powinny odbywać się pod kątem 

widz-enia politycznym, a wyłączn.ie gospodarczym, że li­

nia podziału i punkty styczności w!inny warunkować 

si1ę przy;:iależnością nie parlyjną, a raczej o-r_ganizacyjną. 

Odpowiednio do tego braliśmy zwykle ~ntcnsywny udział 

w walec wyborczej ·o należytą reprezentację naszych in­

teresów gospodm·o.zych, tak nieroz-erwalnic sprzęgni~Lych 

z interesami miasta. 

Lecz tym razem tak się złożyło, że przy wyborach 

do Rady l\licjsk.iej n::i.jmniej tę H.ad<,: lll<l klo kol wi ck na 

myśli. \Vłaściwie obojqtnym stało s•i'~· co si~ wybicr.t, 
chodzi wpr-o;st o sam fa"-l wyborów i nic w~ _ęccj. Chodzi 

o akl, w którym będą mogly zn:1leźć ujście poglądy po­

lityczne szerokich mas społcczeńst ,ya, do czego nic miały 

one okazji od prz.c•szJo dw6ch lal, lal, hrzunicnnych 

w najdonioślejsze przeżycia polityczne. lal, zawierai~k 

cyd1 w sobie śmierć WiC'Jk1i,ego Marszałka. lal, slanowią­

ey:eh dla nas ostry za-1om dz.iiE'.Jowy. że ni<.~ wyjdzie lo 
na zdrowie przy;sil(lej Hadzie, to fak:l, nieslely, bezsporny, 

ale nie mniej pewn(e jest to, że ~i-e sposób jcsl oprzeć 

się owemu kierunlrnwi polily-c.i:nemu wylJ1.>rów, klóry 

im spontanicznie nadaly okol'iczności życiowe od nas nie­

zależne. \V tych warunkach niezbędne byłoby, ażebyśmy 

chcieli sę oprz.eć prądowi wyraźnemu i nieuniknionemu, 

aTgumentując może i słusznie i logiczna.e, ale wbrew 

życiu. :Musimy się pogodzić z tym, że obecne wybory 

będą nawskroś i wylącznie polityczne. 

Z drugiej jednak slrony nie możemy sobie pozwolić 

na zajęcie jakiegolwłwiek slanmviska pollilycznego, nie 

możemy dać się wytrącić z kręgu naszych zainteresowań 

gospodarczych. W Lej sytuacji nic mieliśmy innego wyj­

ścia jak usunąć się od walki wyborczej, pozoslawiając 

naszym członkom i sympatykom na ten raz wolność 

w swej akcji politycznej. 

Ap.cJujcmy jedynie do właścicieli nicrnchomości, a­
żeby wykoirz.ystali prz,epis samorządowej ordynacji wy­

t0ir-cz.cj , z.czwalająccj na glo.sowan~c na osoby w ramach 

lisi. \Vstrz.:ymujemy się od zalecania Lej lub owej lisl. ', co 

musi być uzaJ.cżnio.ne od nastawienia poUlyczncgo, ale 

przy wybo1rzc kandydata przynajmn.iej niech już decyduje 

jego SLOsunek do spraw gospodarczych, w danym razie do 

własności ni.eruchomeJ. ~ie będzie zbyl trud.no znaleźć 

na każdej prawie liście i w każdym okręgu choć jedno 

n,azwisko właściciela domu, znanego ze swej działalności 

i n.a tym terenie. \Vówczas obowiązkiem każdego z nas, 

nawet i w lej niezupehr1c może nonnalnej atmos[erze, 

jesl glosować wyłączn,ie na tego właśnie kandydata speł­

niając w Len sposób choć częściowo obowiązek względem 

własnych inleresów zawodowych ściśle związanych 

z <lob-rem całego miasta. . 

WSZYSCY WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI KORZYSTAĆ MOGĄ BEZ ZASTAWU Z 

BIBLIOTEKI 
PRZY CENTRALNEM STOWARZYSZENIU WŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI I WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 

UL. PIOTRKOWSKA M 46 

BIBLIOTEKA ZAWIE!_~ ARCYDZIEŁA NAJNOWSZEJ 

LITERATURY POLSKIEJ I OBCEJ 
ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 

za jedną książkę 75 gr. 
za dwie książki zł. 1.25 

Do dnia 1 października r. b. BIBLIOTEKA CZYNNA jest od 0112 do 31/2, w soboty od g.ej do 1·el po południu bez przerwy obiadowej 
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Protestujemy!! 
Gdy organizacje kupieckie rozpoczęły swą ak-eję, zmie­

rzającą do prz.eclłużenia ochrony lokatorów nad lokalami 
handlowymi , natychmiast ze sfer wlaścick• li nieruchomości 
wyrażono gotowość drogą polubownego rozjemstwa u­
łalwić sytua<ę kupiectwa w okresie przejścimvym, któ­
rego bało się ono p~nic.7.nie. Hozumk)liśmy, że nawet pra­
wie roczny okres 'od 1-t XI. 3} r. d·'.) 30. IX. 36 r. ) .mógł 
nie wystarczyć może na wygładzenie wszystkich kompli.­
kacyj i JJiieporo,zumień. jakie musiały się spiętrzyć mię, 
dzy lokatorem a gospodarzem przez dwudziestoletni o­
kres nienaturalnego, rrglamento•wanego stosunku najmu. 
Z drugiej strony zdawaliśmy sobir sprawę, że objddy'vvnc 
\\'arun.ki gospodarc.7.e czynią z wypłacalnej poważnej fir­
my rzaclki1eg·o i p::isznkiwanego najemcę, co dla właściciela 
zagrożonego często próżnost::micm jest momentem wystar­
cza,iąco hamującym przed agresywnym w stosunku do 
lokat-ora postępowaniem. \V te.i sytuacji dla obydwu stron 
dohro\YOlne, bez ingerencji czynnika prawodawczego, po­
rozumienie było środkiem zupełnie wyslarcza.iącym na 
złagodzenie tarć okresn przejściowego. Z tą też myśl<.1 jak­
naj przycbylniej ustosunk·owaliśmy się do akcji porozu~ 
miewawczcj pod egidą p. ministra Lechnickiego prowa­
dzonej między przcclsla \\'i.cielst wem organizacyj kupiec­
kich a Z" iązkicm Zrzcs:~ei'i \\' bsności Nieruchomej. Za to 
wynik tej akcjl - zawarty kompromis stał si.ę piorunem 
z jasnego nieh~t dla "laś<' i ci :- li ni Pruchomości , posiada­
jących lokale hanclLHYC. Wprost spontanicznie zrywa 1>ię 
okrzyk: Zdradz.ono nas' ~lal; sinrnm czego domagano się, 
lo przecll11żcnic okPesn o·chrony ,irsze.ze na 2- 3 lata. To 
było nicspra\\'i.edliwc i nicLP'asadnione .• ra to dohrowol-
1wj swej zgod~· dać nie mogliśmy. Ale to było proste i 
przedłużając dotychcz'1sO\\,Y zły stan rzeczy nie stwar:1.alo 
się nowych obc i.ą7.e1i. nowego zła. Ale ugoda, którą za­
warto, nakłada nowe kajdany wt 1rnsze prawo wlasności. 
\\'prowadza si ·ę naszą odpowir(fzialność materialną za 
wydatki poczynione przez osobę trzecią bez mojej wie­
dzy, zgody lub kontroli. Każe s i,ę nam płacić za inwe­
stycje robi one pod kątem widzenia wygody osób trze1-
cich inwestycje, któt·e może pod kątem widzenia moich 
własnych zamiarów na przyszlość są wręcz dla mni.e 
szkodliwe i staną się ki.edyś źródłem nowych wydatków 
na przeróbkę. Wprowadza się zasadę podrywającą wszel­
ką kalkulację dochodu mego: lokator może w pewnych 
warunkach nie płaci,ć mi komornego ii odmi-eszkiwać 
nieproszone ~ n:iep-0lrzrbnc 'inweslycje. Uczyniono nas 
wspólniki•em kfopotów kupca, ale niczym nie zapewniono 

nam zysków z jego r .or.kwilu, bo wysokość komornego 
pozostaje niezmienna. Mało tego: termin wypowiedzenia 
uzal,eżniono od cz.'.lsu trwania stosunku najmu, ale sto•­
sunku przymusowego. Bo jeśli lokator laki mieszkał 15 
lal u mnie, to jeszcze nic znaczy wcale w nas.7.y.:::h wa­
runkach, że był to przyzwoity solidny n'l.jemca, któremu 
kontrakt dobrowolnie pr:t.edlużalern , gdyż swymi z ~1 lcla­
mi zasługi wał na to, przeciwnli.e, mógł to być niej celno~ 
krotnic wyzysk~wacz, który wykorzystywał przypadko­
\YO niski. czynsz komorniany :i.by wegetować w sposób 
nieprodukcyjny, żyjąc tylko z renty powstałej na skutek 
różnicy pom~ęclzy ustawowym komornem ::t rzcc?ywistą 
w'.arlości.ą lokalu. I lak~ pan nabęrl?ic prze'- to jeszcze 
przywilej: im dłużej urnie wyzyskiwał, tym więcej będę 
miał w stosunku do niego obowiązków ustawow_ych. 

I lo ma być ugocl:i. zaakceptowana przez rl'J)rezen­
tację własności nieruchome.i? Za fikcje; utrzymania teore­
lycznego częściowego zdjęcia ochrony lokali, mamy za­
płacić wprowacheniem w życie nowych ogrtmiczc1i nasze­
go prawa włas:r:-ości, innych ciężarów, noszących przy tym 
znaniliona slal>e.i trwalośd·?! Wplątani zostajemy w krąg 
obcych nam interesów kupca, na które zresztą żadne~o 
wpływu mieć nic możemy! 

Na laką ugodę my swej zgo{ly dać nie możemy. A je­
śli akcepttije ją repr<'zenlacja centralna, ·to zr.wcamy 
z si·ebi.e uroczyście jakąkolwi·ek odpowiedzialność mo­
ralną za podobny akt i twierdzimy, że reprezentacja ta 
widocznie zbyt mało wie o gospudarczych interesach wla:­
sności nieruchomej śródmieść wi~kszych miast, tej wła­
snoś-ci, która stanowi \Ylaściwc jądro owej grupy gospo­
darczej. ~loże zapatrzenie się w polityczne możliwości 
liiczniejszych o wicie g łosów clt"obnych właścicieli. zaciem­
nia niektó1·ym działaczom zadania czysto gospodarcze, 
których ·obrony podjęli się bez względu na możliwości 
różnego rodzaju wyborów. 

P;rzyzwyczajeni jesteśmy do nieliczenia się z naszymi\ 
interesami, do nakładania na nas coraz lo nowych cięża-· 
rów. Dotychczas działo się to przez narzucanie nam 
rozstrzygnięć drogą ustawodawczą, przeciwko czemu by­
liśmy i jesteśmy lY'zsilni. W-ięc i tym razem powy stan 
rzeczy niech zostanie nam narzucony. Ale nie chcemy 
i nie będziemy ową przysłowiową wdową podoficera, któ­
ra wedlug Gogola „sama siebie wychłostała" . Pozosta­
wiamy lo tym. którzy albo nie rozumieją wogóle, że 
jest to chłosta, albo mają cel w tym, ażebyśmy właśnie 
zostali wychłostani.. 

Odpowiedzialność współwłaściciela domu 
za podatek od nieruchomości. 

Najwyższy Trybunał Administracyjny w wyroku z dn. 
13 maja Hl36 r . L. Rej. 3882 /33 ustalił tezę, że ustawa 
o pai1st wo wym podatku od nieruchomości nie przewiduje 
solidarnej odpowkdzialności współwłaścicida opodatko­
wanej nieru{:homości za cały podatek, należny od tej nie­
ruchomości. 

Sprawa przedstawiała się w len sposób, że władza 
skarbowa wszezęla postępowanie egzekucyjne przeciw 
S. Fussowi, wlaścici-elowi 111 nieruchomości w gmiuie 
Krosno, celem ściągnięcia z jego majątku zaległego po­
datku od niernchomości wraz z karami za zwlokę i 
kosztami, przypadającego ocl całej ńieruchomości. Odwo­
łania, wniesionego przez płatnika w tej sprawie Izba 
Skarbowa nic uwzględniła. 

\V uzasadnieniu wyroku N. T. A. slwierdza, 
że ani rozporządzenie Prezydenta Rzoczypospoli­
tiej z 17 cz.erwca 1921 poz. 523 Dz. Ust., ani później­
sz,e przepisy o podatku od nieruchomości nie za­
wierają przepi~;u , nakładającego na współwłaścicieli 
opodatkowanej nieruch-omości solidarnej odpowie-

dzialn-ości za podatek. Brak przepisu o solidarnej 
odpowirdzialności współdłużników podatku od nie­
ruchomości mmi mieć ten skutek prawny, iż każdy 
ze wspólwlaścicieli odpowiada tylko za tę część 
podatku, jaka przypada na niego w stosunku do 
J~.go. udziału we własności.. 

Kweslja ewentualnej odpowiedzialności rzeczo­
wej z obciążonej podatkiem nieruchomości nie wcho­
dzi ,,. niniejszej sprawie w grę, egzekucja skiero­
\Yana była bowiem nic na tę ni•eruchomość, lecz 
na osobisty majqtek skarżącego. 

Zaskarżona decyzja. Ledy, o ile nią ocl~Ówi'M1.0 
skarżącemu ograniczt>nia egzekucji do ez~śd po­
datku, przypaclajiicej na niego w stosunku do jego 
udz'iału we własności jest niezgodna z usfawą. 

Z tych powodów N. T. A. uchylił orzeczenie władz 
skarbowych. 

Jerzy Koenigstein, Adwokat 
Warszawa. 



4 ŁODZKI GŁOS OBYWATELSKI Nr. 9 

Umowy najmu w domach podlegających 
ustawie o ochronie lokatorów. 

Kwestia dopuszczalności klauzuli o automatycznym przedłużeniu 
umowy. 

Jak wiadomo, art. 3 ustawy o ochronie lokatorów 
postanawia, że wynajmującemu i lokatorowi wolno jest 
zawrzeć na zasadzie wzajemnego po·rO·zrumenia umowę 
co do wytso'k'ości i sposobu zapłaty komornego za lokal 
powyżej czte,l"ech pokojów, nie inaczej jednak, jak na 
piśmie i n.a czas ni·e krótszy, niż j·eden rok. Na tle lego 
przepisu wyłoniła się kwest]a dopuszczalno.ści zamieszcze­
n'ia w tego rodzaju umowach zastrz.eże.nia , że po upływie 
tego okresu czasu, a więc - bądź r.oczn·ego, bądź też 
dłuższego w zależności od warunku urnowy, umowa dana 
zostaje przedłuż.on11 na okr·es następny, określony lub nie­
określony Zgodnie ze stanow1iskiem Sądu Najwyższego, 
wyrażon~m w orneczeniach Nr. Nr. 122135 i 401/35, 
umieszczanie podobnych zaslrneżeń w umowach jest nie­
dopuszczaln·e. 

W sprawie tej zamieszczony był ostatnio w „Głosie 
Sądownictwa" artykuł, którego autor Ludwik Frenk pole­
mizuje z powyższym poglądem Sądu Najwyższego. 

Autor wychodzi z założenia , że intencją ustawodaw­
cy przy twor.zien~u przepisu art. 3 ustawy o ochronie lo­
katorów było pogodz·en~e , o ile możności, przepisów o 
ochronje l·oikatarów z zasadą konstytucyjną prawa swo­
bodnego rozrządzania nieruchomością, wyrażoną w art. 99 
Kon·stytucji z 17 marca 1921 r. Otóż uchwalony telrnt 
art. 3 powołan·ej ustawy zawiera odichylerue od zasady 
całkowitej · swobody umów, polegające na wprowadzeniu 
za.ttazu zawieran~a umów krótkotrwałych oraz nakazu 

STEFAN BORAWSKI 

Miasto Łódź w literaturze 
Szkic informacyjny. 

(Ciąg dalszy) 

Są ciekawi, jako prawdziwie pozytywislyczne typy 
epoki j są niemili dla rodzimego spoleczeńshva pol­
skiego, któremu dają bolesną lekcję brutalnej walki o 
byt ••. 

Bo; pomimo wszystko, trzeba w „Ziemi Obiecanej" 
oddztelić to, oo jest groteską i karykaturą, albo w :iJil­
ruym wypadku - fantazją artystyczną, od tego, co sta­
nowi naturalistyczny mote, al·e niemn1ej mocny obraz 
życia wielkiego miasta. 

Dostrrega to „Bruckner", który w „Ziemi Obieca-
nej" zauważa na pierwszy już rzut oka 

prnewalani·e się w rozpędzie epicznym przez wszyst­
kie szczegóły łódzk1iego życia. 

Da1ej sięga Zdzisław Dębicki, w dziennikarskim pra­
wie szkicu o Reymoncie, pisanym pod świeżem wraże" 
niem śmierci autora „Chłopów". 

Stwi·erdza on wprowadzony do „Ziemi Obiecanej", 
a trudny do uchwycenia rytm pracy, bijący ze sal wiel­
kich fabryk łódzkich. 

Wejdźmy tylko - powiada - razem z autorem do 
wielkiej fabryki w Łodzi... przyjrzyjmy się tam 
obrotowi wielkich kół,_ wsłuchaimy się w turkot 
transmisyj . . . a prz.ekonamy się~ iż wszystko tam 
:tyj.e swojem samoistn.em żydem, iż to nie są tylko 
martwe maszyny, ale że jest w nich dusza - dusza 
potwortna i bezlitosna, ale dusza potężna, która swą 
ciesamowitą siłą ujarzmia człowieka i czyni go 
swoim niewolnik.iem ... 
Tego właściwie nie zauważa nikt przed Dębickim. 
I właśnie dlatego, chociaż może się to wydawać 

paradoksem i nie odpowiadać istotnym tendencjnm 

zawierania umowy na piśmie. Celem tych ograniczeń by­
ło dążen~e, aby strony nie postępowały lekkomyślnie i 
zdawały sobie sprawę z tego, że regulują swe wzajemne 
stiosunki na czas dłuższy, co moiie je ·odstręczyć od za­
warcia umowy. Na podstawie tych intencyj ustawodawcy 
auto•r przychodzi do wni-Osku, że treść omawianego prze­
pisu nie stoi na przeszkodzie zawieraniu umów z zastrze­
OO:n.iem, że po upływie określ.onego czasu zostaną one 
przedłużone na okres następny, ponieważ, zdailliem autora, 
omawiany prziepis ogranicza swobodę zaw1erania umów 
tylko na okr.es czasu nie przt•kraczający jednego rolm1, 

natomiast nie dotyczy umów na okres dłuższy, bez wzglę­
du na treść '.Zaśtr:reżeń umownych, przewidzianych przez 
prawo cywiln·e. Sąd Najwyższy, slwierdzając ·ntedopu­
s:oczalność umieszczenia klauzuli o przedłużeniu umovvy 
opiera się na prziepisi:e p. 2 art. 3 ustawy o ·ochronie lo·­
katorów, według którego po ekspiracji poprziedniej umo­
wy stosunki między stronami. reguluje bądź ustawa, bądź 
też nowa umowa. Jednakże w przypadku omawianym, 
zdaniem autora, umowa, zawierająca klauzulę przedłuża­
jącą, wcale nie wygasa, lecz zgodnie z wolą s~ron, wyra­
żoną na piśmie z.osta}e prz·edłużona na okres dalszy, 

- skutkiem czego , nie zachodzi tu wogóle potrzeba zawarcia 
nowej umowy, ponieważ dotychszasowa umowa ni.~ utra­
ła i;wej mocy. W konkluzji autor dochodzi do wniosku, że 
art. 3 ustawy o ochroJ:!ie lokatorów nie zawiera zakazu 
zamieszczanJa w umowach najmu omawianych zastrze­
~eń, któnego to zakazu nie zaw:i:era również i prawo 
cywiln.e; zastrneżienia te, jak zaznacza autor, są powszech­
nie stosowane, co zresztą znalazło wyraz w art. 339 § 1 
Kod. Zob., który postanawia, że najem kończy się z upły­
wem czasu, na który był zawarty, jeżeli w umowie nie 
zastrzeżono, że w razie zaniechania wypowiedzenia na 
pewien: czas prned końcem najmu, przedłuża się on na 
czas oz.n.aczony lub nieoznacZiony. 

twórczym samego Reymo1I1ta, - przecież jego dzieło o Ło­
dzi nie jest polępieni·em tego miasta. 

Bo nie może artysta potępić faktu istruenia wiel­
kiego oś1iodka pracy, a nie mogąc potępić - musi nawet 
uznać swoisty urok pewnych przejawów jego życia i 
pewnych obrazów jego pracy. 

I to nawet wbrew temu, co wypisują o rliem Mann, 
czy Chlebowski na podstawie pobieżnej i stronniczo po-­
traktowanej lektury samej „Ziemi Obiecanej". 

Ludzie są tu chwilowo okrutni, podstępni i bez­
względni , ale dla wytłumaczenia tylko, a nfe dla uspra­
wieclliwicnia, - wolno ich zestawić z homeryckimi kró­
lami i rycerzami, albo z rzymianami według relacji Li­
wjusza. 

Wówczas vvystępują niespodziewanie podobie!'1stwa 
bardzo znaczne, chociaż czasy i szczegóły są oczywiście 
zupełnie różne. 

Tyle dla właściwego ujęcia psychiki tych reymon­
towskich lodzermensch'ów. 

* 
W płaszczyźnJ.e pojęć ekonomiczno1-socjalnych trze­

ba ich przegrupować i rozdzielić na trzy grupy, które 
są jeszcze wówczas płynne i zgruba tylko dadzą się 
określić, jako przemys1owcy, mieszczanie i robotnicy. 

Pierwszych jest stosunkowo niewielu i Reymont 
dzieli ich wyraźnie na starych i młodych. 

Starzy mają za sobą zasługi pionierów, pamiętają 
początki tego miasta i jak opowiada bezpretensjonafny 
pamlięlnik Zygmunta Manitiusa (G'i1ewont Nr. 3, str. 42). 

gdy ojciec mój przybył do Łod1.i, tyl~{ 1J w rynl:n I 

na Starem mieście było kilka jednopiętrowych do­
mów ... reszta były to wszystko domki parterowe 
z których. . . dolatywał charakterystyczny ~ jakże 
mi pam1i'ę1Jny z lat dziecinnych klekot i stuk tysiąca 
warsz Latów. 
W tern małem mi.eśde idą starzy fabrykanci do ma­

jątków pracą ciężką i wytrwałą, przy umiejętnem wy­
zyskaniu wspaniałej, a może jedynej w swoim rodzaju 
konjunktury gospodarczej. 
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Bolączki danin hipotec~nych. 
Wielokrotnie w naszym piśmie poruszaliśmy spra­

·wę opłat pobieraniJch przez p~sarzy hipotecznych. Jak 
wskazywaliśmy, opłaty te są nadmiernie wyso.k!1e, często 

niewspólmierne do wykonywanych czynności, i obci~­
żają nader dotkltiwie budżety o,Sób mających styczność 

z hipoteką, przede wszystkim zaś właścicteli n>ieruchol:­
mości, którzy ,silą rzeczy najwięcej z tym mają do cz;f­
nienia. 

W .sprawie tej, która n~e prz.estała być aktualną 

pomimo obniiżenia taksy hipotecznej, przytaczamy po·­
niżej za „\Vieczorem \Varszawskim" głos jednego z czy­
telników cha,rakleryzujący stosunki w tej dziedzh1ie . 

.,Poza opłatami, stosunkowymi i stałymi, pobiera­
ny,mi' przez pisarza hipotecznego· przy· poszczególnych 
czynnościach hipotecznych, istnj.eje jeszcze jedna forma 
haraczu, ściąganego na rzecz wybranych synekurzyslów 
z szerokich rzesz ludności. Są to opłaty, pobierane za 
wszelkiego rodzaju świadectwa i wypisy z· ksiąg hipo­
tecz;nycT1. 

~prawa op.lal powyższych jest specjalnie drażliwa 
i może w większym stopniu niż inne wymaga doraźnego 
załatwienia. O ile bowiem ~płaty przy przenoszeniu wła­
sności, spadkobraniu są z natury rzeczy dla właściciela 

nieTuchomości cięża,rem jednorazowym i dość rzadko 
go spotykają, o tyle świac1edwa i wypisy hjpotecznc sq 
przedm1olem codziennego niemal użytku i opłaty z nimi 
związane wpływają wręcz na podroż·enie czy to kredytu, 
czy obroilu towarowego, czy procesów, a więc pośrednio 
i na po<lr·ożenie kosztów codziennego życia. 

Każdemu, kto miał do czyillenia z hipoteką, musiało 
rzucić się w oczy, że w czasie, kiedy w całym pańsl wie 
i na całym zresztą świ·ccie urzędowanie odbywa· siQ przy 
pomocy maszyn do !pisania, kiedy ni·ema już chyba 

Procesy produkcji znają dokładnie we wszystkich 
szczegcnach i drobiazgach, są fachowcami w pełnem te­
go słowa znaczeniu, z całym uporem i pedantycznością 

niemieckich rzemieślników. 
Takim jest slary Buchholz, tacy budują Łódź fa­

bryczną, ale nie wszyscy, bo jest i stary Baum, rówieśnik 
tamtego, tylko bez tej łatwośoi, czy przedsiębiorczej ini­
cjatywy. 

Baum - to fabrykant z dawnych dobrych czasów, 
który mechanizację produkcji uważa za nowy <;posób 
fałszowania towarów, a poszukiwanie rynków zbytu, albo 
grę na giełdach bawełnianych nazywa czynnościami spe­
kulacyjnemi, niegodnemi prawdziwego przemysłowca. 

I dlatego wielka fabryka Bauma z setkami ręcznych 
krosien i ręcznych warsztatów nie może już pracować, 
a wielki dziedziniec fabryczny zarasla trawą i zielskJi.em. 

Po mistrzowsku odtwarza tu Reymont ostatni etap 
beznadziejnej walki. pomiędzy człowiekiem a maszyną 
to1 co przed nim czynią w literaturach ,europejskich Zola: 
Dickens, Freytag ... 

Od pokolenia ojców przechodzi do synów i wnu;­
ków, do młodych przemysłowców, którzy bez wysiłku 
już mogą używać bogactw nagr.omadz.onych. 

N~e znają życiowej walki o byt, nie cenią swecr{) 
stanowiska uprzywilejowanego. b 

Młody Kessler marnuj1e czas i energj ę w dzikich 
h~lankach, ~a k~óre do swej podmiejskiej rezydencji 
ściąga kolegow 'l fabryczne dziewczęta, poprzebierane 
za damy ... 

Inni robią to samo w Berlilljie lub na Rivier'ze 
i ~Iatego przechodr.i kierownictwo do' rąk zdoln~ch, wy­
najętych dyrektorów, lub inżynierów jak Karol- Boro-
wiecki. ' 

* 
'~en czołowy niema~ bohater „Ziemi Obiecanej" jest 

Polakien:i, ~awet szlachcicem z pochodzenia i tempera­
mentu .zyc10wego,. ale wszystką uczuciowość swoją i 
wsz;ystkie tradycyjne upodobania poddaje ścisłej kon­
troli rozsądku, wzmocnionego przez wolę. 

, 

w Polsce un;_ędu, któryby wydał interesanLowi świa­

d'ectwo pisane r,ęczni·e, a nie na maszyrui.e, kiedy urzę, 
dujący w tymż'e co hipoteka gmachu TuOlariusze, z na­
tury SV'/ego zawodu najbardziej ffi{)Że konserwatywni·e 
uspos·obieni, wydają wypisy swych aktów na maszyni·e 
pisane, hipoleka ciągle Jeszcze obdarza swych ldientów 
starannie (nie zawsze zresztą) kaligrafowanymi ręcznie 

dokumentami. ZdawaJ.oby się, ż·e poza pewnym może 

brakiem poczuoia współczesności, nic tej praktyce zarzucić 

nie można. Tymczasem sprawa ma swoje wytłumaczenie i 
lo całki~~m _pro.s~e, jaldrnlwiek może nie każdemu traf.i 
do prrekio(nania. Ch:odzi o to, że opłaty pobierane są. 
•vledl·e taksy od slrolny, a strona posiada określoną il-0ść 

wi1erszy. Olóż pisarz hipoteczny zatrudnia w kancelarii 
swoj-cj tylko tak wykwallifik.owanych kaligrafów, którzy 
potrafti:ą w jiednJllm / wi·erszu zmieścić nie więce,i, niż 

dwa lub lfzy wyrazy (dosłownie! ... ). 
Oczywiście. przy takim piśmk, każdy, najmniejszy 

dokument puchnłe do ogromnych rozmiarów. Dlatego 
płaci się za zwykłle odpisy z wykazu hlpol·ecznego o­
gromne sumy. Dla przykładu: wszyscy właścici·ełe nie~ 

ruchomości sfarający się o kredyt długotermilrnwy mu~ 
szą prvedlożyć instylucji kredyl{)wej (BGK., ·KKO., Państw. 
Bank Rolny •cle. ) pelny wypis z wszystkich -1-ch clzia,­
łów wyka.zn. Wypis laki , który nie powinien przecież 

Irnszlować wi<ęcej niż 5 zł. kosztuje nicra.z (w zależności 

od ob~ęlości wykazu) 50 do 150 zł.! ... Właściciel 11ie1ru­
~homości, który sta:ra się o pożyczkę na remont zniszczo­
łł~g ·J dO'mu w sumie np. 5000 zł. musi więc za wst~pną 
CZ,)'iliność, za wypis z swojej książki hipoftecznej, zapła­
cić około 2 proc. pożyczanej sumy, podczas gdy Bank 
pożycza mu ją zal·edwi·e na 5 .proc. rocznie. 

Widzimy więc, że chociaż sama taksa za wypisy 
ni1e j:esl wygórowapa, to w praktyce slaje się ciężarem nic 
do zniesieni<1. I dlatego stan ten stanowczo wymaga zmiany 

Borowiecki ma w sobie pragnienia silne i mocne, 
jak rzymscy wodzowie, albo jak hiszpańscy konkwistado;. 
rowie XVI wieku. 

\V życiu szuka slanowiska kierowniczego i w nie­
polskiej wówczas Łodzi chce stanąć w pierwszym sze­
regu rządzących„ a nie - rządzonych. 

Jest w 'tern coś więcej, niż zwykła żądza pieniądza, 
jest więcej niż w giełdowych spekulacjach pana Pod­
filipskiego w Paryżu i jemu podobnych Darzeckich 
w cesarskim wówczas Petersburgu (Orzeszkowa - Nad 
Niemnem). 

Borowiecki chce w Łodzi zbudować solidną, dużą 

fabrykę, dać nowy, polski warsztat pracy polskiemu ro­
botnikowi, zrehaJJililować to miasto w oczach polskiego 
społeczm'istwa w całym kraju. . / 

N a naszej ziemi - powiada wymieniony już wyżej 
Górski, na naszej ziemi jest Łódź stolicą oszustwa 
i nadużyć, a. . . w stosunkach handlowych, nieraz 
najbardzi:ej wyszukanemi drogami, wzajemnie jeden 
podchodzi drugiego ... fałszuj·e gatunek materjałów ... 
wyrabia tan.detę, obliczoną na efekt u naiwnych 
nabywców (Łódź Spółcz,esna str. 53). 
I dlatego powstaje firma Borowiecki, Baum 'i Welt, 

dla~ego wchodzi bohater „Ziemi Obiecanej" w sam rdzeń 
łódzkiego życia, przez Maksa Bauma zbliżając się do. 
przemysłowców, przez Moryca Welta do żydowskich· sfer 
kupieekich. 

* 
Z fabrycznych kantorów, pałacowych apartamentów 

bogaczy przechodzi w ten spo,sób Reymont do rodzin 
mieszcza1'iskich, bardziej j•eszcze zróżnicowanych przez 
pochodzenie, zawód i upod{)banie życiowe ... 

Obok Moryca Welta, który' dąży tylko do majątku, 
wprowadza cichego, subtelnego muzyka, 

który dla chleba pracować musi u bankiera. 
Dalej nieco staje prokurzysta firm łódzkich, stary 

buchalter Ilalpern, a za nim młody i uczciwy fabrykant 
Endelman, który cały ciężar upadku własnego przedsi~­
biorstwa bierze na siebie. 

To są żydzi. (D.c.n.). 



Odpowiedzialność cywilna właściciela nieruchomości. 
Na podslawie obowiązującego ustawodawstwa cy­

'vi1nego każdy właściciel nieruchomości odpowiedzialny 
}est materjalnie za skutki nieszczęśliwych wypadków, 
jakieby się wydarzyły w obręb1e jeg-0 nieruchomości i 
wyrządziły osobom trzecim szkody na ciele lub zdrowiu, 
względnie szkody w cudzej własności. Wypadki takie, 
spowodowane czy lo oberwaniem się kawałków muru, 
gzymsów, spadnięci:em dachówki lub źle ustawionych albo 
starych rusztowań, czy też wskutek nieoświetlenia lub 
nienależytego oś,viellenia schodów, niedostatecznego za­
opatrzenia otworów piwnicznych lub braku albo złego 
stanu poręczy, nagłego zepsucia się i .zerwania windy 
osobowej czy towarowej, czy ''"reszcie szczególnie częste 
wypadki w porze zimow,ej, spowodowane nieposypaniem 
chodników podczas gołol,edzi lub spadaniem sopli lodu 
czy warstw śniegu, nieuprzątni-ętych na czas i dachu, 
wskazują na Lo, że z posia&aniem domu związane jest 
r)·zyko wyrządzenia osobom trzecim szkody i narażenia 
się z lego powodu z ich slrony na roszc.renia odszkodo­
waw>e.re. 

· Ubezpieczenie od odpowiedzialności cywiilnej, znane 
na całym zachodzie Europy, stosowane u nas w dzielni­
cach zachodnich, w województwach pomorskiem, po­
znańskiern , śląski,em od lat, - zabezpiecza każdego wła­
ściciela nieruchomości przed lakierni właśnie przykremi 
skutkami. 

Znosi bowiem odpowiedzialność malerjalną, jaka 
powstać może z tytułu ustawowej odpowiedzialności za 
szkody doznane przez osoby trzec,ie na zdrowiu i mieniu, 
a spowodowane ruchem przedsj.ębiorstwa, jak również 
obejmuje niezbędne koszty obrony sądowej i pozasądo­
wej przeciw nieuzasadnionym, lub nadmiernie wygórowa­
nym roszczeniom. 

W zakresie tej odpowiedzialności najważniejsze są 
naslępujące prz.episy Kodeksu Zobowiązań: 

Art. 134. „Kto z winy swej wyrządził druaiemu szko-
dę, obowiązany jest do jej naprawienia". b 

Art. 145. „Kto powierza wykonanie czynn-0ści swemu 
p~dwładnemu, odpowiada za szkodę, wyrządzoną z jego 
wrny przy wykonywaniu powierzonej mu czynności ". 

Art. 152. „Właściciele przedsiębiorstw lub zakładów 
wprawianych w ruch zapomocą sił przyrody (pary, 
gazu, elektryczności, wody itp. ), albo wytwarzających ma­
te~jały wybuchowe luh posługujące się niemi, odpowia­
da.Ją za szkodę na osobie 4.ib mieniu, wyrządzoną komu­
kolwiek przez ruch przedsiębiorstwa lub zakładu: od tej 
odpowiedzialności mogą uwolnić się tylko wówczas, gdy 
udowodnią, że szkoda powslała wyłącznie z winy po­
szkodowanego lub osoby trzeciej , za której czyny nie 
ponoszą odpowiedzialności, albo wskutek siły wyższej ". 

Według art. 161-166 Kodeksu Zobowiązań odszko­
dowanie obejmuje wynagrodzenie za utratę zdolności do 
pracy w formie renty lub kapitału, zwrot kosztów lecze­
nia ewenl. pogrzebu, odszkodowanie dla osób, które po­
szkodowany utrzymywał lub jie wspomagał, następnie 
'" formie pieniężnej zadośćuczynienie za doznane cier­
pienia fizyczne i krzywdę moralną dla poszkodowanego, 
względnie w razie jego śmierci dla pozostałej rodziny. 

Obowiązkowe ubezpieczenie pracowników lub osób 
trzecich w Ubezpieczalni Społecznej na wypadek niezdol­
ności do pracy wskutek wypadku lub choroby nie daje 
zakładowi przemysłowemu pod tym względem zabezpie­
czenia, ponieważ nie chroni przed pretensjami osób trze­
cich, niepozostających w slosunku służbowym do przed­
siębiorstwa, jak klienci, prz,echo<lnie, obcy rzemieślnicy 
i obce firmy. 

W myśl art. 195 i 196 Ustawy o Ubezpieczeniu 
Społecznem prz,ewidziany jest regres ze strony Ubez­
pieczalni Społecznej do zakładu, w którym zdarzył si~ 
wypadek, a który spowodowany został prz,ez pracodawcę 
lub jego zaslępcę z poWiodu zaniedbania obowiązków, 

wynikających z przepisów o ochroni,e zdrowia i życia 
pracowników. W takich równi1eż wypadkach poszkodo­
wany pracownik może domagać siię od przedsiębiorstwa 
dals.rego odszkodowania ponad świadczenia przypadające 
mu z Ubezpieczalni Społecznej, a to na zasadzie ogólnych 
przepisów prawa. Roszczenie takie może podnieść także 
pozostała rodzina. 

Całą tą znaczną odpo,viedzialność może właściciel 
nieruchomości przelać na Towarzystwo Ubezpieczeń za 
niską stosunkowo opłatą 2 0/o od brutto czynszu rocznego. 

Podaż większych mieszkań. 
Z dniem 1 lipca b. r . mieszkania, liczące ponad p!ięć 

pokojów, wyszły z pod ochrony lokatoTów. W związku 
z tern przeprowadzono badania w dużych miastach pro­
wincjonalnych, w celu stwierdzenia, jakie były skutki 
wyjącia tych mieszkań z pod reglamentacji komornego. 
Odpowiedzi, które dot._ychczas napłynęły, wykazują, że 
nligdzie nie było wypowiedzenia w celu uzyskania wyżsw­
go komorneg.o, w miastach bowLem podaż wielkich mie­
szkań jest tak znaczna i tak trudno jest znaleźć wypła­
calnego lokatora, że właścicLele domów woleli nawet nie 
rozpoczynać rozmów na temat komornego, kontentując 
się albo komornem ustawowem, albo też znacznie niższem 
od ustawowego. Zwłaszcza w miastach zachodnich, jak 
Toruń, Grudziądz, Bydgoszcz, Poznań itd. komorne za 
wielkie mieszkania kształtują się poniżej cen ustawo­
wych. W jeszcze większym slopniu obserwujemy to zja­
wisko na kresach wschodnich. Naprz. w Wilnie już od 
kii.lku lat komorne um0 wne było i jest o kilkadziesiąt pro­
cent niższe od komornego ustawowego. Podobnie, chociaż 
może w sposób _mniej jaskrawy, kształtują się stosunki 
w Równem, Dubnie, Łucku, Pińsku, i in. Również w mia­
stach województw centralnych podaż wielkich mieszkań 
jest nadmierna. W Piotrkowie można wynająć 5-pokojowe 
mieszkanie w śródmieściu ze wzsystkiemi wygodami za 
80 do 90 zł. miesięcznie, znacznie niżej ustawowego ko­
mornego. Na prowincji komorne za wielkie mieszkanie 
już oddawna ustalało się drogą umowną, a nie na podsta­
wie ustaw o ochronie lokatorów. To też nic dziwnego, 
że wyjęcie tych lokali z pod ochrony nie wywarło żadnego 
wpływu na poziom płaronego komornego. 

Jeżeli będą jakieś wymówienia, to albo z tego po­
wodu, że właściciel sam chciał się wprowadzić do wła­
snego domu, albo dlatego, że lokator był niewypłacalny, 
a wtedy nawet ustawa o ochronie lokalorów zezwalała na 
wypowiedzeni,e. 

Komunikat. 
Smoła. Smoła. 

Podajemy do wiadomości, że członkowie naszego Sto­
warzyszenia mogą otrzymać w GAZOWNI MIEJSKIEJ 

smołę po • • • • 
ZDIZODeJ cenie. 

W związku z powyższem prosimy PP. Członków 
o zgłaszanie się do naszego biura, celem otrzymania 
kwitów do gazowni. 

CENTRALNE STOWARZYSZENIE 

WŁAŚC. NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI 
i w OJEWÓDZTW A ŁóDZKIEGO w ŁODZI 

ul. Piotrkowska Nr. 46. 
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Własność nieruchoma na Węgrzech. 
Ze spisów slatystycznych i obliczeń podatkowych 

za ostatnie lata na Węgrzech można odtworzyć niezmier­
nie ciekawy óbraz stanu własności nieruchomej w tym 
kraju, związanym z Polskq tradycją dz1e}ową i bliskością 
geograficzną. 

A więc Węgrzy mają około 1,500.000 domów mie­
szkalnych, w czem - 2992 domów różnych zakładów. 

Ogólna liczba mieszkań sięga 2.185.000, a ponieważ 
przeważająca liczba domów stanowi własność prywatną, 
można przyjąć, z wielkiem prawdopodobieństwem, że 
właściciele domów to poważny odsetek ludności całego 
kraju. 

Staj.e się lo tern bardziej zrozumiałe, przy zestawie­
niu liczby mieszka1'i.ców okofo 9.000.000 ludzi z wymienio­
ną liczbą domów - 1.50Q.OOO. 

Wówczas okazuje się, że poprostu 1 dom p.-zypada 
na 6 osób, czyli na jedną rodzinę. 

Jak z tego '"'ynika, Węgrzy są krajem nie mającym 
przeludnienia mieszkaniowego, ani też - betdomności; 
pańslwem drobnego mieszczaiistwa i zamożnego włościań­
stwa. 

Przytem z podanej liczby domów przypada na oso­
by fizyczne 95,..J.o;o, na prawne - 4,50/o i na własność 
skarbu pansl wa - 0,1 O/o. 

Co do wielkości największe domy należą do osób 
pra\vnych, które mają 8,60·0 wszystkich mieszkań, 10,20/o 
pokojów i 8,80/o mieszkańców. Z tych osób prawnych 
gminy religijne i szkoły mają 1,1 o;o, własnością insly­
tucyj komunalnych jest 1 ,9 ~;o, do instytucyj kredytmvych, 
przemyslowych, ubezpl.ieczeniowych należy 1 O/o, do pozosta­
łych osób prawnych 0,5010 wszystkich domów mieszkal­
nych w kraju. 

Podział własności nieruchomej stosownie do zawo­
du osób fizycznych nie daje się wogóle przep;rowadzić, 
ponieważ pTZeważająca część właścicieli małych domów 
podaje inny zawód, niż właściciela nieruchomości. Mi­
mo to, na podstawie zestawień i obliczeń uzupełniają­
cych. daje się ustalić, że wśród tych właścicieli nierucho­
mości do 67,20/o żyj<e z rolnictwa, 0,7o/o z górnictwa, 
11,70/o z przemysłu i rzemliosła, 3,20/o z handlu i ope­
racyj kredytowych, 2,50/o - z pracy transportowej, 2,70/o -
ze służby publicznej, 0,8010 -· z zawodów wyzwolonych, 
0,30/o należy do wojskowych, 2,4010 - do wyrobników, 
5,90/o do rent}erów, 1,30/o zaledwie do właś-cicieli nierucho­
mości - jako swego rodzaju zawodowców oraz 1,30/o 
do różnych ludzi o nieustalonym zawodzie. 

Około 100.000 nieruchomości znajduje się w rękach 
cudzoziemców, z czego przypada na Czechów - 1264, na 
Austrjaków - 540, na obywateli polskich 173, na Fran­
cuzów tylko 96 itd. 

Przeważająca ilość domów należy do obywateli kraju. 

Wśród Lych obywateli mają katolicy 61,30/o domów, 
protestanci - 25,20/o, żydzi tylko 3,3010, aczkolwiek od­
setek ludności żydowsk1ej jest wyższy i dochodzi do 
5,1010 całej ludności. 

inne. 
W sloliicy kraju - Budapeszcie są stosunki nieco 

Z ogólnej liczby domów około 24.000 znajduje się 
ponad 20.000 w posiadaniu osób prywatnych, a blisko 
4000 domów należy do osób prawnych oraz instytucyj. 

Wśród prywatnych właściciieli domów w Budapeszcie 
podaje 18010 własność nieruchomą jako zawód, a blisko 
300/o domów budapeszleńskich należy do licznych w tym 
kraju obywateli armeńskich. 

Wszystkie te cyfry mają swoją wymowę, a w zesta­
wieniu ogólnem dają obraz stosunków społecznych 
gospodarczych w królestwie korony Sw. Szczepana. 

Bor. 

Dnia 11 września 1956 roku zmarł 

Teodor Mahlendorf 
właściciel nieruchomości przy ul. Głównej 15. 

Dnia 13 
, . 

wrzesnia 1936 roku zmarł 

b. p. inż. Henryk Birnbaum 
właściciel nieruchomości przy ul. Sienkiewicza 3 / 5. 

Zmarli byli przez szereg lat członkami na­

szego Stowarzyszenia, oddanymi szczerze sprawom 
własności nieruchomej. 

Cześć Ich pamięci! 

Centralne Stowarzyszenie 

Właścicieli ttieruchomości 01. lodzi 

' 

L i Województwa Łódzkiego w Łodzi I 

Informacje • 
I wiadomości bieżące„ 

Książeczki obl'achunkowe dla dozorców 
domowych. 

W myśl § 13 orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej w spr'awie uslalenia "'.arunków pracy . i pła­
cy dozorców domowych m. Łodzi na rok 1936 .1. 1937, 
każdy właściciel domu winien wydać dozorcy ~s1ązeczk ·~ 
obrachunkową, do której należy wpisać narzędz~a pracy i 

co tydzi.eń wpisywać wypłacone wynagrodzeme. 
'ze względu na to, że wielu właścicieli nieruchomoś·~ i 

powyższego obowiązku nie przestrzega, zwracamy m~ag~ 
na kon.ieczn-0ść zaopatrzenia się w książeczkę obrachun­
kową i wydania jej dozorcy. 

Książeczki obrachunkowe otrzymać można w biurz:! 
Centralnego Stow. Właśc. Nieruch., Piotrkowska 46. 

Ukonstytuowanie Zarządu Polskiego Związku 
Zrzeszeń Własności Nieruchomej Miejskiej. 

Na posi·e<lzeniu nowowybranego Zarządu Związku 
Zrzeszeń Własności Nieruchomej Miejskiej, odbytym w dn. 
23 ub. m. dokonano wyboru Prezydium, które ukon.­
stytuowało się, jak naslępuje: 

Prezes - dr. Jerzy Schimmel; vice-prezesi - red. 
Kazimierz Janikowski, Elina Pepłowska, mgr. Józef l\fał­
k.tewicz, 'Viktor Kornberger, Maks Schott. Sekretarz 
adw. Anto'Ili .l\Iaóejko·, zastępca sekretarza - kpt. Cz~­
sław Lubecki, skarbnik - adw. Władys"ław J. Zawadzki, 
zastępca skarbnika - Stanisław Seydenbeutel. 

„Alkowa» podpada pod pojęcie „izby». 
Ministerstwo Skarbu w drodze okólnika wyjaśniło, 

że alkowę należy uważać za izbę, chociażby nawet brak 
w niej było okiien, pieca i drzwi, o ile stanowi ona, ~z~ę 
mieszkalną. Przy lym Ministerstwo od alków odrozma 
wnęki, których nie traktuje jako. izby. . 

Wyjaśnienie Lo ma zasadmcze znaczeme. przy wy­
mierzaniu podatku lokalowego, wskutek bowiem uzna­
nia alkowy za izbę, zwiększy się automatycznie il.ość izb 
w mieszkaniach, posiadających alkowy. Tal~ więc np. 
mieszkania, które uchodziły dotychczas za 3-1zbowe, sla­
ną si~ 4-izbowymi, co spowoduje podwyższenie st9py po-
datku. · 
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Przepisy o antenach. 
Znowelizowana uslawa budowlana przyjęta przez 

Sejm w ostatdc.z':ruej redakcji 18 cz,erwca r. b., zawiera 
postanowienie odnoszące się do ur,ządlzeń .antenowych 
na dachach i ścianach domów. 

O urządz,efilu anlenowym mówią pośrednio i bez­
pośr.edlllio dwa artykuły nowej ustawy, mianowicie: arty­
kuł 262, tiraktujący o wyglądzie zewnętrznym domów i 
par. 39 o arnLenach i urządze'D!iach reklam świetlnych. 
Postarnowienia w odniesieniu do anlten mają charakter 
podstaw<>wych wytycznych. Opierając się na ;trlykule 
262, paragraf 39 głosi, żę urządzende anten na da.chach i 
odprmvadZJeń an~enowych po ścianach domów nie może 
narażać budynku na uszkodzenia, zagrażać bezpieczeń­
stwu publicznemu, ani też oszpecać domu. 

P·rzewidując wyjątki od tej zasady (dla dzielnic, miast 
i os:iJedli, gdzllie warunki budr0wlane są inne) paragraf 39 
prziewiduje typ wspólnego masztu antenowego, od które­
go biec będą r0dizolowane odprowadzenia anlenowe do 
mieszkań. 

Dalsze postanowienia dotyczące terminu zamiany an­
ten dolychczas·owych na zgodne z nowymi przepisami„ 
określające dziel.nice i domy, które nowemu obowiązko­
wi będą podlegały itp, zawarte będą. w przepisach wy­
konawczych, których projekt jest w opracowaniu. 

Zaleganie zmarłego lokatora z komornem 
jako przyczyna wypowiedzenia najmu jego 

następcom. 

W pewnej sprawie sądowej stało się spornym, czy 
w :razie gdy lokator zalegający z komornem zmarł, a 
mieszkanie objęty jego dzieci z nim razem do chwili 
śmierci stale mieszkające, czy w takim wypadku może 
nastąpić wypO\viedzenie mieszkania z powodu owego za­
legania z komornem przez zmarłego. 

Sąd Najwyższy w wyroku z 5 kwietnia 1935, C. II. 
2352/34 potwierdził to pytanie, uzasadniając to tym, że 
wedle art. 12 ustaW(Y o ochr. lok. owe dzieci wstąpiły 
w umowę najmu i 1odpowiiadają niepodzidnie za wynir 
kające stąd zobowiązania, a ustawa nie daje podstawy do 
różniczkowania skutków zalegania z komornem zmarłe­
go lokatora w ten sposób, by owe dl.lieci jako spadkobier­
cy odpowiadały wyjątkowo tylko za zaległe komorne~ 
a :nie także by zaleganie tego komorn.'ego przez zmarłego 
nie mogło być przyczyną wypowiedzenia najmu. 

Przerachowanie hipotecznych wierzytelności 
dolarowych. 

Sąd Najwyższy w sprawie o przerachowanie do­
larowego długu hipotecznego orz,ekł, iż zastrzeżenie do­
płaty różnicy kursu w razie gdyby w dniu zwrotu po .... 
życzki wa11tość giełdowa była niższa od kursu z dnia 
udziiele:nia pożyiczki, ważne w dnli.u zawarcia umowy,. 
stało się nii~kuteczne z chwilą ogłos~·rnia Rozp. Prez. 
Hzplitej z druia 12 czerwca '193-i r. Rozporządzenie to 
bowiem, jako zawierające normy prawa publicznego uchy­
liło umowne - zastrzeżenie stron, a zatym pożyczka za­
ciągrnięta w dolarach pomimo zastrzeżonego wyrównania 
różrni.cy kursu może być spłacona według kursu obecnego. 

Tynki kamienne „ Terrabona". 
Odśwież.anie fasady domu jest stalą troską każdego 

właściciela, dbałego o zewnętrzny wygląd swej nieruch0-
mości. - Aby zapobiec raz nazawsze wszelkim zarzulom 
ze strony władz nadzorczych i dać domowi estetyczną 
elewację, o gwaranlowanej, wieloletniej trwałości, należy 
użyć do tynlwwania szlachetnej zaprawy fasadowej, wy­
robu Zakładów Przemysłowych D. Schmcidlera Sców, 
w Krzeszowicach. Firma egzystuje blisko 40 lat i jej 
prndukty znane są w całej Po1sce, gdyż olbrzymia ilość 
monumentalnych gmachów, domów mieszkalnych, skle­
pów, will podmiejskich itp. posiada fasady, wykonane 
w „Terrabonie". Skład fabryczny w Łodzi znajduje si~ 
w firmie „M. Poznański Scy". 

WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI 

pragnący nabyć 

metalowe śmietnice podwórzowe 
przewidziane w § 9 szczegółowych przepisów 
sanitarno-porządkowych, ogłoszonych w Nr. 8 
Dziennika Zarządu m. Łodzi z dnia 15 sierpnia r. b. 

proszeni są o zgłoszenie się do biura 
Centralnego Stow. Właścicieli Nierucho­
mości m. Łodzi, ul. Piotrkowska M 46. 

Jednoizbowe mieszkania w Polsce. 
Jak wykazał ostal.ni. spis ludności, dominującym u 

nas typem mieszkań są mieszkania jednoizbowe. 
Ilość lych mieszkań w miastach powyżej 20 lys. 

miieszkańców wy:r:qosi dla całej Polski 36,8 proc. ogółu 
mieszkań, s~ęgając 39 proc. w Warszawie, prav\ie 50 proc. 
w szeregu wojewódzLw centralnych .oraż uO proc. w Ło­
dzi. Podobfl\i·e, z nieznacznymi tylko wahaniami, przed­
slawia się sytuacja w miastach mni1ejszych. 

Jak bardzo państwo nasze jest pod względem slo­
su:r:qków mieszkaniowych cofnięte w porównaniu z in­
DO'mi krajami łatwo się przekonać przeglądając odnośne 
dallte statystyczne w poszczególnych pal'1stwach europej­
sk:iJch. Tak np. w Niemczech stanowią 3,7 prioc. ogółu 
mieszkań (w Berlinie 4,4 proc.), w Angl.ili 3,1 proc. (w Loru­
dy.nie 13,2 proc.). D<o:Illinuje natomiast w tych krajach 
typ Ill!i.eszka:niia 3-4-jzbo,wego, który stano"\\ri w Niem­
cz.ach 81 proc., a w Anglii 80 proc. ogółu mieszkań. 

Poradnia 
dla Spraw Budowlanych. 

Wobec niezmiernie licznych i ciągle aktualnych, a 
niekiedy nader skomplikowanych spraw natury budowla~ 
nej, wymagających należytego ich ujęcia i załatwienia, 

celem uniknięcia wysoce niepożądanych i uciąźliwych 

komplikacyj materjalnych i administracyjno-prawnych, -
dokładna zna'jomość obowiązujących w lej mierze prze­
pisów oraz konieczność zastosowania w kaźdym poszcze­
gólnym wypadku najwłaściwszego sposobu postępowania 
staje się dla właścicieli nieruchomości lub budujących, 
bezpośrednio w powyższych sprawach zainteresowanych, 
rzeczą niezmiernie doniosłej wagi. 

Centralne Stow. Wł. Nier. w Łodzi i Woj. Ł., Piotr­
kówska 46, pragnąc przyjść Sll'.YID członkom z wydatną 
w tej mierze pomocą, uruchomiło z dniem 15 lipca r. b. 
bezpłatną 

„PORADNIĘ DLA SPRAW BUDOWLANYCH" 

pod fachowem kierownictwem inż. arch. Henryka Gold­
berga, b. olugolełniego kierownika Inspekcji Budowlanej 
Wydziału Budownictwa Zarządu l\Iiejskiego. -

Uruchomienie wymienione~ poradni przyczyni się nie­
iwą'tpliwie do usullięcia wlelu, . poważnych niekiedy trud:. 
ilości i bohtczek tak natury gospodarczej, jak i technic~ 
nej, powstających dla właścicieli nieruchomości w zwjązku 
z dotyczącemi ich bezpośrednio sprawami budowlanemi. 

Inż. H. Goldberg uilziela porad członkom Stowarzy'• 
szenia we wtorki i piątki od godz. 11-12-ej rano w lo­
kalu · Stowarzyszenia przy ul. Piotrkowskiej 46, dokąd 

mogą ster zgłaszać zainteresowane osoby. 
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Na nadchodzący seżon zimowy 

WĘGIEL • I KOKS lVYJ6TKOlVO TRHID 
NA DOGODNYCH 
WARUNKACH 

:~~imać tylko członkowie Centr. Slotu. \Ułaśc. Hieruch. i ich rodziny 
.......,.._,--...........--......-~-....,..........,.-.....,~....,...._,w-.,....,. ............... ·~-...,,,,..,..~-~~~ 

Zgłoszenia po kwity w biurze Stowarzyszenia, ulica Piotrkowska Nr. 46, w godzinach urzędowania 

FABRYKA PAPY DACHOWEJ 
; PRODUKTÓW SMOŁOWCOWYCH 

„GOSPODARZ" 
SP. AKC. w SIERADZU 

Skład fabryczny: 
Łódź, Nowo-Południowa 5 (przy Zagajnik11wa\), tel. 184-19 

Poleca gwarantowanej 
i znanej dobroci: 

Papę dachową asfoltową. 
Papę fundamentową. 
Papę bitumiczną bezsnio­
łową. Lepik do pod­
klejania papy na spojeniach. 
Smołę preparowaną la­
kową. Pak w blokach. 
Karbolineum. Lakier 
do żelaza szybkoschnący. 

CENY KONKURENCYJNE. 

Na wielu wystawach rolniczo. przcmr;slowych otrzqmaliśmy 
dr;plomy za dobrr; wr;rób. 

Z;;~11@1kti@ll'iJ.. 
i prz9lor9 m11/11r1lie 

A!!!ł.),/JLJER/J~ 

MOTORY ELEKTRYCZNE WSZELKIEGO RODZAJU 
NOWE I używANE 

ELEKTROPOMPY DO STUDNI I FILTRÓW 

HAJTAńSZE ŹRÓDtO - SPRZEDAŻ - KUPNO - ZAflJIANR - WYPOŻYCZANIE 

WARSZTATY REPERACYJNE 

Reklama - to potęga! 
Naprawa i przewijanie motorów, wykonanie szybkie i solidne wy­
pożyczanie motorów na czas naprawy, na składzie czi;ści zapasowe. 
lnatalacje siły I światła. :Żarówki oszczędnościowe dla klatek •cho­
dowych. Siatki, pewnie zabezpieczające zarówkl od kradzieży. 

Oliwa motorowa. 

Inż. REICHER i S-ka, Południowa 28, tel. 210-00 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

j FH8RYKR TEKTURY SMOłOWCOWEJ f 

l BROHISgnw UO~DE i ~~ 
I 

ŁÓDŹ, UL. SKŁADOWA 33, TELEFON 110-59· 
poleca: 

tekturę smołowcową i bitumiczną 
białą, smołę, lepnik, karbolineum 
oraz CEMENT PORTLANDSKI 

ze składu i wagonowa 

jako przedstawiciele 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 

ETERNIT Sp. Akc. 
polecamy 

daGhówkę azbestowo-Gementową gładką i fa listą I IM;.;.;; •• ~.;;;;.;;.;:;;;.;;.;;.;.„;;.~„;;;;.;;.;:;;;.;;.:;.; •• ;;.~.;;;;.;;;;..,..;;;.:;:.:;:.„;;.::.;;;;.;;.;;:•;;•:;:•:;:• •;;•::•:;;•i• 

Najlepsza pora do zakupu 

WĘGLA i KOKSU 
na zimę - Wagonowo oraz ze składu na wozy 
poleca: 

„ELIBOR" Sp. 4kc. Bandl:Przem„ t. J. BORKOWSKI 
Łódź, ul. Kilińskiego 70 : : Telefon 101.-73 

Prosimy PP. Prenumeratorów „tódzkiego 
Głosu Oby1A1atelskiego" o wpłacenie zaległej 

prenumeraty na nasze konto czekowe w P. K. O. 
Nr. 66220. Nieuiszczenie należności pociągnie 
za sobą wstrzymanie dalszej wysyłki pisma. 
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ODŚWIEŻAJCIE FASADY SWYCH DOMÓW 

~lla[~~tn~ l~~rawij Ja~a~OWij i t~n~~mi ~amiennymi 
„T E R R A B O N A" 

Wyrobu Zakładów Przemysłowych D. SCHMEIDLERA S-ców, Krzeszowice. 

PRZEDSTAWICIELSTWO NA M. ŁÓDŻ i WOJEWÓDZTWO: 

BIURO TECHNICZNO- HANDLOWE 

M. POZNAŃSKI, SPADKOBIERCY 
ŁÓDŹ., UL. KILIŃSKIEGO 93 :: TELEF. 180 25. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna ze składu wszelkich materiałów budowlanych. 

--- ----------111.11~==---
W AŻ NE DL A PP. WŁ AŚ CIC IE LI N IE RUCHOM OŚCI! 

Pmdsiębiorsfwo robót Betonowo Brukarskich 
K. KUCZYŃSKI, ŁÓDŹ 
ULICA 11-Go LIST OP AD A NR. 51 

POLECA JAKO SPECJALNOŚĆ: 

Wyłożenie podwórz i bram betonem amerykańskim 
podług nowoczesnej techniki oraz wszelkie roboty 
w zakres betoniarstwa wchodzące. · 

CEnY rRZYST~rm li KOSZTORYSY nn ŻijOHHIE ! li WHRUHKI OOOODHE 

rs··················~~:·~·~~~·;·~·~·~···~~·:·~:;·················r.1 

Do malowania 'lewacji domów, korytarzy itp. nie stoso­
wać wapiennych lub klejowych farb, które szybko zostają 
zniszczone, lecz tylko odporny na wpływy atmosferyczne 

K A Z E N I T. Nieznaczne powiększenie kosztów. 

Kosel i S-ka : : łódź, ul. Przejazd Nr. 8. 
: .. ···; .... 
;:~.:·„ .•• „ ......................................... „ .•••••.•.....•. u •••••••••••••••••••••••••••••• „. „ ................. „ •. ~:::~~ 

"PHOS" 
SĄ NAJTAŃSZE i NAJTRWALSZE 

WIELKI WYBÓR WIELKOŚCI 

3, 5, 10, 15, 25, 30, 40, 60 watt i t. d. 

Dla właścicieli nieruchomości specjalnie 
poleca się do numerów i na klatki schodowe 
3- i 5-wattowe których inne firmy nie wyrabiają 

CENY OD 55 GROSZY 

Informacje -w biurze Centr. Stowarzyszenia 

Właścicieli Nieruchom„ Łódź, Piotrkowska 46 

Redaktor: Oskar Friese, b. poseł. - Wydawca: Centralne Stowarzysz.. Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi i Wojew. Łódzkiego. 
Ł.ódź, Piotrkowska 46. - Odbito w • Drukarni Polskiej" L. Mazurkiewicza i S-ki, Sp. z ogr. odp. w Łodzi, Kilińskiego 93, tel. 214-64 
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